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ADE n KODZIE CY 


Sykstoska 24, Tel. Hr 24 
Cena pojed. egzem. na 
cały m obszarze Polski 


ARTUR W. HAUSNER. 


poina popa pika, *** 


Jeżeli w innych dziedzinach Życia sjołeczeń- 


stwa „inicyatywa prywatna“ nie wpędzisa społe-| 


czeństwa w bezd.nną katastrofę, grozi tv nieod. 
wołalnie, jeżeli rząd nie wycofa się z drogi, na 
którą wchodzi w swej polityce mieszkaniowej. 
Przedzwszystkiem stwierdzić trzeba, że dla 
ziagodzenia nzdzy mieszkaniowej 1tzzego rie zro. 
biono. Ani rząd avi inne czynriki put ś zne nie wy- 
stąpiły z inicyatywą twórczą, avy bądź budować 
nowe domy, bądź doprowadzie stare do stanu 
używalności, dzięki czemu mamy tali stan, że jiość 
mieszkańców miast ma ogół się nie zwiększyła, 
ale brak mieszkań jest coraz większy. Stwierdzić 
też trzeba, że jedynie ochronie lokatorów zawdzię- 
czamy to, że ludzie biedni nie mieszkają pod go- 
iem niebem, na ulicach, dokąd zapędziłaby ich 
zaciłamiość katmieniczników,  ©dyby mieszkanie 
mógł dostać każdy, kto może więcej zapiacić. 
Nie trzeba zbyt wielkisj iantazyi, aby sari: wyo- 
brazić położinie ludności, gdyby ona została wy- 


ferency! w ministerstwie przemysłu i handlu 
(przemysłowcy postawili trzy postulaty: 

| 1) udztołenie kredytów; 2) podniesienie cła 
na towary zagraniczne; 3) zaprowadzenie han- 
dlu z Rosyą. 

Przemysłowcy uważają. że kredyty państwo- 
we zażegnają Obecny kryzys a podniesienie cel 
ochroni przemysł od konkurencvi zagranicy. 

Czynniki miarodajne przyjru 4 te postulaty 
z wieiką rezerwa, wskazując na io, że kredyty 
| dotychczasowe w znacznym slopnią wywołały 
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[Á m 
ulacys przemysłowców polskich. 
l Kredytów używali do celów paskarskich. 

WARSZAWA. 22. listop. (tel. wid Na kon- | 


tendencyę spekulacyjną. Jesl, rzeczą ustalona. 
że 


kredytów używano na zakupy towarów dla ce- 
f łów paskarskich. 
Towary lombardowano w bankach, a kiedy ce- 
ny dostatecznie się podniosły, sprzedawano tyl- 
ko tzęściowo, aby nie wywołać nagłej zniżki. 
Jest faktem pewnym, że gdy P., K. K. P. obeięła 
kredyty, przemysłowcy musieli rzucić na rynek 
znaczniejsze zapasy towarów dla zdobycia go- 
tówki. 


KLON 


Przed rozłamem w Pol. Str, Lud, 


| bewiza pragnie łąezności z klasą pracującą. 


| WARSZAWA, 22 XI (tel. wł), Obrady Rady lszerszego uwzględnienia żądań klasy pracującej 
Naczelnej Piastoweów zwracają powszechną uwa- |i intetigencyi. 


dana ma pastwę zachłanności właścicieli domów, |gę, ponieważ zarysowały się dwa poglhdy na 


Drugim punktem. lewicy jest jej pogląd na 


dla których jest dzistaj świetna konjurktura, bo | najży wolniejsze zagadnienia, a mianowicie utwo: | konieczną potrzebę poddania gruntownej sanacyi 


nowych mieszkań nie przybywa.. Działyby się or- 
gie, patrzytibyśmy bezsinie ma masowe wyrzu- 
cenie ludzi, nie mogących płacić 'jchwiarsli h czyn. 
szów Í na rozpieranie się paskarzy w wygodnych. 
apartamentach. 

Że takich obrazów dziś masowo nie spotyka- 
my, zawdzięcza to państwhy i sgoleszeństwo ochro- 
nie prawnej lokatora. I ochroua ta musi tak dlu- 
go istnieć, dopóki nie będą ludności dostarczone 
nowe mieszkania. 

Tymczasem rząd już teraz przystępuje do 
częściowej odbudowy tej ochreny. Opublkowaliśmy 
już wniestny do Sejmu projekt rządowy, który 
dla mieszkań odnosi czynsze, dla przemysłu i 
handlu znosi ochronę prawie zupełnie. Nie «hodzi 


nam specyalnie o ochronę przemysłu( i handlu, ae | 


wkraczdni. na drogę „jnicyatywy” Kkamiericzaię 
ków w dziedzinie mieszkaniywej, oznacza pójście 
na uiebezpieczną drogę, wytiania na pastwę ka- 
mieniczników (mieszkańców iriast. 

Przez swój projekt rząd spodziewa się po- 
większenia podatku czynszowego i ożywier ja ak. 
cyi budowlanej. 

Jeżeli chodzi o budowę nowych domów, to na- 
dzieje rządu są złudzeniem, bo wysokość czyn- 
szów musiałaby przybrać horrendalne rozmiary, 
zanim goniący za wielkimi zyskami ka iial zdecy- 


dawałby się ma lokate w budowie nowych dlo-- 


mów. Q ile chodzi o zwiększenie źródia podat- 
kowego, to osiągnąć to można inną drogą, niena- 
ruszając ochrony lokatorów. Co więcej, z Wpro- 
wadzonego już w niektórych miastach podatku 
mieszkaniowego, można siworzyć fundusz, który 
byłby podstawą finansową dla wszczęcia wiel- 
kiej akeyi budowlanej o charakterze społecznym 
Nie będzie jednak można o miej myśleć, gdy si? po- 
zwo6li zdzi rać lokatora kamienizznikowi I rówan- 
czeżnie będ io się [go obciążać nowytni podatkami. 

Przez projekt rządowy ia Coniosła sprawa we. 
szła w stadyum niezwykle groźne. Szołoczeństwo, 
zagrożone masy ludowe muszą zająć zdecydowa- 
nie obrenae stanowisko. Trzeba wytężyć wszystkie 
siły, aby projekt rządowy nie stał się ustawą. 


(myi się odłam prawicowy, liczący 46 głosew i|siosunków partyjnych. Chodzi o te osoby z po- 
| 


lewicowy z 26 głosami. Uderza fukt, że ze strony 
lewicy wysuwane są postulaly ścisłego wspólży- 
icia z ugrurowani: mi lewicowemi jak również 


śród posłów, które są zaangażowane w intere- 
sach przemysłowo-handlowych i przyczyniają 
się do spotęgowania niechęci do Piastowców. 


Minister, który bogaci swą rodzinę. 
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WARSZAWA, 22 XI (tel. wł). 
Izba kontroinu w piśmie do Marszałka Sejmu 
wykazuje, że b. poseł i minister Bardel nadużył 
swego stanowiska jako minister rolnictwa dla 
zawarcia bardzo niekorzystnego dla skarbu pań- 
stwa kontraktu ze S ółką: Młyn gospodarski, 
do której należeli wyłącznie człorkówie jego ro- 
dziny. Spółka ta pobierała z tart ków państwo 
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Naczelna i wych w Niepołomicach siłę elektryczną i drzewo, 


narażając skarb na olbrzymie straty. Bardel jako 
minister przedłużył ten kontrakt z 10 na 15 lat 
i obniżył czynsz dzierżawny. Kontrakt ten za- 
warł mimo wyraźnego sprzeciwu Zarządu Dóbr 
państwowych we Lwowie. 

Izba kontrolna domaga się śledztwa i wyna- 


grodzenia szkody. 


Niemcy przed przewrotem,. 
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BERLIN (ETE). 22. listop. Atmosfera po- 
lityczna Niemiec fest pod presyą oczokijwanego 
izamacku. Skąd wyjść ma pierwsze uderzenie 
trudno w tej chwili przewidzieć. Socyaliści I 
komuniści twierdzą, jakoby zamiar zagarnięcia 
władzy istniał w sferach nacyonalistycznych, 
nacjonaliści oczekują go że strony komunistów. 
Podobno sfery miarodajne miały otrzymać wia- 
damości, wedle których wydział centralny par- 
tyl komunistycznej przygotowuje zamach rady- 
kaina-iewicowy. Burzliwe sceny sobotnie na po- 
siedzeniu parlamentu i sejmu, rozruchy dro- 
| żyżniune w Berlinie, mają być zapowiedzią przy- 
gotowań komu nistycznych. Bezpośrednim po- 
wodem wybuchu będzie sprawa głodowa komu- 
nistów uwięzionych w Lichtenburg, oraz wzrasta- | 
jaca z iłnia na dzień drożyzna. Sfory rządows 
zapewniają, że komuniści nio zdołaja porwać 
za soba mas robotniczych, oraz że poczyniono 
już konieczna zarządzenia zapohięgawcze, 

— w 


| 


NOWE ROŻEUCHY W BERLINIE. 

BERLIN 22. listop, (Pat). Wczoraj przed, 
południem przyszlo ponownie do wiellach ek- 
scesów bezrobotnych, którzy w różnych czę- 
ściach miasta rzucili się na składy żywnośniawe 
ı splądrowali je doszczętnie. Rząd postanowił 
obecnie rozpocząć energiczna, akcyę przeciwko 
temu groźnemu ruchowi, który jak donosi „Voss. 
Zig.“ jesl ponownie organizowany przez byłych 
członków „Selbstschutzu“ 

BERLIN 22, listop- (Pat.). Wczoraj w Gar 
gu popohtdnia bandy rabusiów dokonały sze 
regu rabunków w całem mieście. Obrabowano 
sklady ubiorów i konfekcyi. Policya areszto- 
wała około 50 osób, między innymi przewódcę. 
komunistów Tiehtmanna. Partja komunistyczna 
nie stol wprawdzie ofigvaluie w lączności z ra- 


, Lusiami, wykorzystuje jelnak ich działalność dla 


agitacy! w swoim duciu. 

BERLIN 22. listop. (Pat.), Wczoraj po od- 
bytych zgromadzeniach komunistycznych, rabun- 
ki w sklepach znowu się powtórzyły. À 


` 


„DZIENNIK LUDOWY“ , 


Z SEJMU. 


Ustawa wyjątkowa przeciw bolszewikom. - Sgzekufywy dla urzędu osa" 
dniezego wb. zaborze pruskim. « O przeciwaziałanie kryzysowi przemysł. 


WARSZAWA. 22. listop. (Pat) W pierwszem | 


czytaniu odesłano dp komisyi projekt ustawy zmie- 
niający ustawę o ochronie lokatorów. 

Z porządku dziennego przystąpiono do pierw- 
szego czytania ustawy 


o ściganiu przestępców zmierzających do prze- 
g wrote społecznego. 


P. Liebermæ wypowiada się przeciwko usta- 
wł i jftawia wniosek przejścia do porządku dzien. 
nego nad tym projektem. 

P. Bagiński wyraża zdanie, że o wiele skute- 
czniejszą drogą do zwalczania komunizmu byłaby 
radyka'na zmiana postępowania naszej administra- 
w p się bardzo często daje we znaki lud- 
ności. y 

__ Minister sprawiedliwość, p. Soołewski: Jeże i 
ministerstwo przedkłada obecnie Sejmowi ten pro- | 
jekt, to czyni to dlatego, — że wezwane zostalo 
przez Sejm do przedłożenia takiej ustawy.. Róż- 
nica jednak między postanowieniami tej ustawy, 
a przepisami już istniejącymi polega na tem, że | 
zwęża się obręb działania ustawy tej do pewnej | 
klasy osób, i że ostrze jej zwraca się przeciwiń 
bolszewikom. Być może, że przepisy tej ustawy 
są bardziej surowe, ale ministerstwo rozumiało we- 
zwanie Sejmu w ten sposób, że ustawa ma być 
surową. Jeżeli Sejm żechce, może ustawę zła- 
godzić. ' 

P. Łzżcoci przemawia przeciwko ustawie. 

P. Kowalewski gorąco przeciwstawia się wy- 
wodom przedmowcy, oświadczając się za ostrą 
ustawą przeciwko zdrajcom, bolszewikom I ban- 
dytom.. 

W głosowaniu wniosek p. Licbermana o przej- 
ście do porządku dziennego na tą sprawą padł, 
poczem lzba uchwaliła odesłanie projektu do ko- 
misyi. 

Przystąpiomo do obrad nad wnioskiem na- 
głym w sprawie 
nadatta urzętłowi qadńczemu w Pozuaniu pra- 

wa cgzękntywy. 

P. Brestństi przedkłada rezolucyę: Sejm przyj. 
e do wiadomości wydane przez gł. UŚ i- 


muj 


3 Ceatru Malere. 


„NINA“ SZTUKA W 4 AKTACH LEOPOLDA 
KAMPFA. 


Przyrzektem sobie, wychodząc onegdaj z tea- 


kwidacyjnyj i (gf. urząd ziemski zarządzenia w spra- 
wie wykonania ustawy z 14. ilpca 1920 i wzywa 
rząd, by zgodnie z przysługującymi Polsce na pod. 
Stawie traktatu wersalskiego prawami dalej pro- 
wadził wykonanie powyższych ustaw. 

Prezes gł. urzędu likwidacyjnego Karśnfcić; 

Uprawnienia Polski objęte są dwoma ariyku- 
lami (236 i 257, z których pierwszy daje państwu 
polskiemu prawo przepisania na skarb polski 
wszelkiej własności państwa niemiecki go, cesa- 
rza i kzłomków rodziny panującej, drugi zaś ar- 
tykuł daje prawo likwidacyi prywatnych mejątków 
niemieckich. 

Rząd polski stosując art. 257 nie zamierza trak- 


jtować go jako szykany lub zemsty, wymierzo- 


nej na narodzie niemieckim, ale jako zrozu iale 
doprowadzenie stanu posiadania do normalnych | 
warunków. Obscnie rząd korzystając z przystugu- 
jacych mu praw, nie pójdzie śladem rządu prus- 
kiego, ale w zakresie polszczenia ziemi polskiej 
będzie nieubłaganie konsekwentny i z tego star 
nowiska nie zejdzie. 

Propozycyę p. Bresińskiego przyjęto. 

P. Fichna uzasadniał nagłość wniosku NPR. 
w sprawie 
i przeciwdziałania kryzysowi w przemyśle. 
Kryzys ten objął wszystkie dzielnice Polski. 
Przemysłowcy nie tylko zajęli stanowisko nie- 
obywatolskie, ale nie chcą nawet ponosić pew- 
nych ofiar, a nawet chcą obniżyć zarobki, ła- 
miąc zbiorowe umowy oraz chcąc rozbić istaie- 
jace związki zawodowe. Kryzys objął przemysł 
metalowy garbarski i in. W samej Łodzi sianę/o 
180 fabryk. 

Wreszcie zapytuje mówca, jakie jest w tej 
spruwie stanowisko rządu. 

Przedstawiciel ministerstwa przemysłu i 
handlu p. Strassburger: Kryzys spowodowany 
został przedewszystkiem brakiem środków obie- 
gowych i gwałtownem podniesieniem się kur- 
su marka polskiej. Podniesienie się to będzie mo- 
gło mieć dobry skutek, jeżeli podąży za niem 
szybkie sianienie warunków życia i środków 
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produkcyi. Mimo ciężkie położenie skarbu, rząd 
postanowił na przeciąg pewnego czasu zawiesia 
podatek od węgła, wynoszący obecnie 20 proc. 
ceny węgla pod warunkiem, że cena węgla nie 
będzie podniesioną, Ta oara ze skarbu pań- 
stwa wynosić będzie kilkaset miljonów marek 
miesięcznie. ~- a 

Dalej rząd przystąpił do rówizyi taryfy kole- 


|jowej, rozpoczynając od taryfy na drzewo, potem 


pójdzie nafta i inne artykuły, co wpłynie na 
stanienie cen środków żywności. Ceny niektó- 
rych środków żywności jak żyta, już spadły. 
Przypuszczać należy, że przez uchwalenie daniny, 
nastąpi dalszy spadek cen środków żywności, 
W kraju mamy środków żywności dość, a pew na 
nadwyżka może być nawet wywieziona, ceny 
zatem spaść bezwarunkowo powinny. Rząd poe 
stanowił poczynić ułatwienia w sprawie wywozu 
pewnych art kułów na Wschód, oraz nie zamy- 
kać granicy dla pewnych artykułów, przycho 
dzących do nas z Zachodu. Rząd nie uważa 
również za wskazane podwyższanie ceł. Dalszym 
środkiem rządu jest pomoc kredvtowa dla prze- 
mysłu. Dotychczasowy kredyt sięga już 20 mi- 
lionów marek. Wprowadzono ułatwienia tego 
rodzaju, że kredytu udziela się na podstawie 
dwóch podpisów bez pośrednictwa banków, 
będzie też udzielany kredyt towarowy, a w szcze- 
gólności na surowe. Na czwartek rząd zwołał 
posiedzenie przedstawicieli robotników, tudzież 
przedstawicieli przemysłu celem naradzenia się 
w tej sprawie, 

w Baran nagłośsć uchwalono, a spra- 
wę odesłano do komisyi. p 

Na tem obrady przerwano. Nastepne posie» 
dzenie w piątek o godzinie 4. popoł. 
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OBRADY RADY NAFTOWEJ. 

WARSZAWA 22. listop. (tel. wi). Wcze- 
raj odbyły się w ministersiwie handlu i prze- 
mysłu narady Rady naftowej. Omawiano spra- 
wę ograniczeń w obrocie wewnęlrznym 1 Ze- 
wnętrznym ropą i jej przetworami. Przemy- 
słoowcy oświadczyli się i 2 wszelkim ©- 
graniczeniora, żądając wolnego handlu w ca- 
tej rozciągłości. 


tów i powieści. Jest stary, solicny, dobroduszny, portyerami sypialni misterya miłości, podczas 1i dy 
kochający mąż i młoda żona, w której drzemią nieszczęśliwy mąż wzorem zakochanego ucz.iaka 
wszystkie instynkta wrzącej krwi, niemożjiwe do stoi przed hotelem i z rozpaczą w sercu patrzy w 
zaspokojenia przez starego profesora rrzy całej ciemne okna sypialni Silvy. A gdy doczekał się 
jego miłości, uczciwości i wszystkich ianych za- rana, wchodzi bardzo smutny i ponury do po- 
ietach. Jest i przyjaciel domu, rzeźbiarz, konizecz., koju, gdzie oczywiście zastaje przestraszonych ko- 


tru, zachować zupełną trzeźwość sądu w ocenie |nie już odznaczony nagrodą za piękne artystyczne chanków. Nie robi im żadnych wyrzutów, nie urzą 
przedstawienia, na które patrzyłem nie pod kątem j dzieło, który zjawia się, ucieleśniając w tężyźnie dza sceny małżeńskiej, nie — pokazał im się tylko, 
jakowychś uprzdzeń, ale pod czysto geometrycz- | swej młodości wszystkie ideały tych tęsknot, które przemówił czule do Niny i poszedł tiş utopić. 
nym, bardzo ostrym ketem, siedząc na fotelu pod, ognistym płomieniem przelewają sio w żyłach peł. A oni stoją dygocący z grozy, w bardzo drana- 
ścianą, skąd lewa strona sceny i sprawy, dziejące! nej temperamentu kobiety. Ale Nina jest uczciwa, tycznych i nawiasem powiedziawszy, znakomizie 
się na niej uchodziły zupełrie mej świadomości. | Nima uważa, że powinva kochać męża za jego do- przez artystów odkanych pozycyach pod ścianą 
Niefortunna to locum nie mogło oczywiście doda: | broć, za jego szlachetność, za jego miłość. Wobec i tylko z ust Silvy — p. Hierowskisgo wypływa 


mio wpływać ma mój humor i dopiero nadzwy” 
czajnym wysiłkiem duchowym zdoiałem się zdo- 
być ma filozoficzną równowagę, ustaloną osta- 
tecznie po przespanej nocy. 

Na ogół stwierdzić muszę, że przedstawie” 
niom w Teatrze Małym jakaś szczęśliwa świeci 
gwiazda — udają się prawie wszystkie i Sdnoszą 
sukces, którym mie zawsze może poszczycić się 
Teatr główny. Ustaliło to mniemanie, niesłychane 


tego walka rosnącej namiętności z etyką obowiąz- drżący szept: Czyśmy winni? — poczem zasłona 


ku  wypeimia 4 akty sztuki. Niema nic wiəcej 
żadnych powikłań, żadnych urozmaiceń: nielito-| 
ściwy, nieuchronny klin rozszczepia duszę kotie- 
ty ma dwie części, coraz silniej, coraz głętiej z 
aktu na akt; daremnie się broni i opiera. Przy- 
godna jej znajoma, literatka Atla - Jeta z samego 
początku tej miłosnej awantury stwierdza fakt, 
porównując Ninę do kury, która już po odcięciu 


powodzenie „Roztworu prof. Pytla”, o jakiem|jej głowy rzuca się i trzepoce Skrzydłami. AŻ 


nie mógł marzyć ani „Katylina* ani „Burmistrz 
ze Stylmondu' czy inne wysokiego stylu dzieła, 
przewijające się przez scenę Teatru głównego. 
Podkreślam to, nie wchodząc na razie w przy- 
czyny — a jako najświeższy przykład służyć może 


wreszcie i poczciwemu profesorowi ctui rają się | 


spada. 

Czyż może być coś mniej skomplikowanego, 
niż ten dramat? Romantyzm przelewa się wszyst- 
kiemi porami tego utworu, opowiadającego O smut- 
nej i nieszczęśliwej miłości, romantyzm starego, 
szlachetnego typu, którego nie znają już dzisiaj 
nawet 15-letnie nasze dziewczynki. Więc ri? w te 
macie, nie w charakterach, nawet nfe w ar. hiiektto= 
nice sztuki przejawia się_ taleni autora, ale w 
silnej ekspresyi z jaką przemawia namiętność i 


oczy i wówczas wpada na romantyczny pomysł|w dobrze przeprowadzonym — z zachowaniem 
rozstrzygnięcia konfliktu za pomocą pewnego ro-|technicznych warunków — problemie psycholo- 


dzaju pojedynku amerykańskiego: Obaj rywale cią- | gicznym bohaterki Niny. Przechodzenie jej z typu 
gną Marię, a ten, który wyciągnie niższą, ma uczciwej małżonki w typ oszalałej na poły Z mi- 


premiera „Niny“, w której zespół artystów gra- | popełnić samobójstwo, pozostawiając ukochaną ko- łości kochanki, jej waka duchowa i wreszcie od. 
jących uczynił wszystko, by utrzymać ustaloną | bietę szczęśliwemu zwycięscy.. Nałwny, iście pro- danie się na wolę huraganowi namiętności — 


markę przedstawień przy ul. Gródeckiej. 

Utwór Kampfa, młodego Krakowianina, wcze- 
śnie zmarłego za granicą — któremu nie dane było 
żyć i tworzyć dla sceny polskiej, nosi przy ce- 
chach 'niedojrzałości młodzieńczej znamiona wy- 
lutnago talentu dramatycznego. I tylko dzięki te- 
mu talentowi tak banalny i oklepany temat, ja-' 
kim jest mniej lub więcej tragiczna historya trój- 
kąta małżeńskiego, mógł obudzić zajęcie. Na sce-| 
nie nie dzieje się nic takiego, czegobysmy 11? wje- 


tesorski pomysł wybrnięcia z zapmatwanej sy- wszystko tu znajduje swój dramatyczny Wyraz w 


tuacyi. Fatainy los skazuje na śmierć młodego 
rzeżbiarza Silvę, ten atoli zamiast odrazu zakoń- 
czyć historyę w myśl układu, zastanawia się nad 
rodzajem śmierci, zbiera się do odjazdu tak dłu- 
go, aż doczekuje się przybycia Niny do swego 
pokoju w hotelu. Tu nareszcie po długich korowo- 
dach, nieodłącznych ze względu ra tak szla.h tną 
istotę, jaką jest sina, następuje to, na c©o zan» 
siło się od i-go aktu. I oto w antrakcie między, 


szeregu scen żywych, potęgujących się w nap”ęciu, 
a migdy nie rażących ani nienaturalną jaskrawością, 
ami mełodramatyczną cćkliwościj. Nawet sceny ta- 
kie, jak secina pojedynku zmerykańskiogo, sccna 
zaskoczenia kochanków przez męża, kióre mają 
w sobie wszystkie done, bv stać się czem$ hanalie 
pospoitem i ni przyzwci i: sinow.m, są tratto- 
wam: z całym umiarem ar.ySt'cznym, z calą szia- 
chetnością uięcia .Caicsśś jest jędrna i zwaria, ił- 


ej 
sA 


dzieli, o czeęmbyśmy nie czytali w tysiącach drmma-|3-<im a 4-tym aktem odbywają się w zasłcniętej | mo że temat nie ma w sobie materyału do wypeł- 
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Program prac. Sejmi 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


przed rozwiązaniem. 


Postulaty rządu. - O termin rozwiązania Sejmu. 
WARSZAWA. 22. listop. (Pat.) Konwent se! żydowskich, tudzież ustawy skarbowej. Ze wzglę-| zasadniczych ustaw przez rząd wymaganych 0- 
niorów wysłuchał na wstępie tekstu pima z daty du na Krótkość czasu po potrąceniu 3- tygodnio-| raz ustaw wskazanych przez konwent seniorów. 


dzisiejszej, w którem, premier zawiadamia, wobec 
postanowionego przez marszałka terminu wyborów 
do nowego Sejmu, które to wybory miały by się 
odbyć w ostatnią niedzielę marca 1922. jak na- 
stępuje: à f 

Mam zaszczyt zakcmunikować, że rząć uwa- 
ża, iż w Gkresie 4 miesięcy, pozosiających do tego 
terminu w każdym razie niazbędnie powinno być 
uchwalonych 11 wymienionych poniżej ustaw: 
Ustawa o ordynacyi wyborczej do Sejmłą i Senatu, 
o jednorazowej «aninie państwowej, o środkach 
naprawy państwowej gospodarki finansowej, 0 po- 
datku od wzbogacenia się w czasie wojny, o da- 
runie wyrównawczej, nowela do uslawy o sta- 
nie wyjątkowym, o tymczasowych zarządzeniach 
w przedmiocie zwalczania knowań przeciwpań- 
stwowych, o podatkach osobistych, o ujednostaj- 
nieniu podatku przemysłowego, o upoważnieniu | 
ministra skarbu do podwyższenia stawek po- | 
datków bezpośnedhnicja i o zasileniu finansów miej-' 
skich. 

Nie wymieniając na razie Hcznych ustaw pier- 
wszorzędnego dla państwa znaczenia, rząd są- 
dzi, że 4 micsięczny ckres pracy sejmowej pozwoli 
na uchwaienie przez Sejm poza wymienionemi 14 
ustawami także jeszcze innych. Rząd liczy, że p. 
marszałek porozumiewając się w tej sprawie z rzą, 
dem, zechce ustalić, jakie projekty ustaw mają 
jeszcze w tym ważnym końcowym okresie prac 
sejmu być poddane obradom. 

Ze swej streny marszałek uważa, że konieczne 
jest załatwienie projektu ustawy o samorządzie 
wojewódzkim. 

Premier Pontowczki uzupehnia listę odczytaną 
«świadczeniem, że ponieważ nad wymierjonymi 
powyżej projektami 11 ustaw, komisy2 już pracu* 
ją, przeto zachodzi łatwość zażatwienia w okresie 


końcowytn także i fnnych projektów ustawowych.! 


W czasie dyskusyi podkreślono z jednej stro- 
ny konieczność załatwienia przez Sejm obecny re.| 
guiam'mu sejmowego ustawy wo,skowej i usta- 
wy o gminie miejsuizj, zniżsio ii ogranjczeń praw* 


nych «o do żydów” i ustawy o ustroju w gminach 


nienia czierech aktów, sceny technicznie powią- 
zane i kontymrowane bardzo dobrze — krótko 
mówiąc, autor jako dramaturg zapowiadał wiele. 

Że sztuka ma scenie naszej miala pelne powa- 
dzenie, zawdzięczać to należy w głównej mierze 
świeżo zaangażowanej artystoe p. Łąckiej - Paw 
lowskiej. Artystka ta o nad.wycza'nej rutynie sce. 
nicznej, a zatem rozporzędzająca rozległą skalą 
techn/ki aktorskiej, w kreacyi Niny znalazła odpo- 
wiedniz pole dla wykazenia charaxterystycznych 
właściwości swsgo talzntu. Rola to niezwykle 
¿r dna, dzięki taj dwó/grze, która ma być wykład- 
niim psychologicznych stanów bohaterki, oszu- 
kującej bezwiednie siebia, męża i kochanka. I to 
przerzucanie Się z jednego stadyum w drużie od- 
bywać się musi bez zewnętrznej motywącyi, mu- 
si być następstwelm jedynie ścierania się sił, falu- 
jących w głębi człowieka. P. Pawłowska z dro- 
biazgową dokładnością po mistrzowsiru cienjowała 
wszystkie zmieniające się nastroje i przechodziła 
od jednych do drugich z zachowaniem psycholo- 
gicznej naturalności, dając swej kreacyi życie, co 
więcej, podnosząc ją do prawdziwego tragizmu. 

Na prawdziwie artystyczn m poziomie stanęła 
również gra jp. Okornickiego w roli profesora 
Larsona. Artysta jednolicie przeprowadził swą 
kreacyę przez wszystkie nerypatye tragedyi miło- 
snej od równowagi i gobroduszności zadowolo_ 
nego z losu męża, do ponurego przygnębienia nie- 
szczęśliwego, przez kobietę ukochaną zdradzone- 
wo człowieka. Dylscyja i ruchy nie zawiodły w tej 
roli artysty, dostrajając się w zupełności do kreo- 
wancgo typu. 

P. Hierowski grał poprawnie, wydobywające 
z postoci Silvy akcenty szezcrej namiętności. Bar- 
dza dobre charaktcrystyczne typy stworzyli w 
cpizodyczaych rolach po. Molina i Tar:akowi zz. 

> Artur Ćwikowski. 

'— p0 t-m 


wych feryi oraz okresu przetwyborczego stwier- 
dzono, że termin wyznaczony przez marszałka oka- 
zuje się za krótkim, z drugiej zaś strony zaznacza- 
no, że prace mad projektami ustaw przez rząd 
wymaganemi są już tak posunięte. że można je 
będzie zakończyć najdalej w styczniu 1922, że 
wobec tego przediużanie sesyi poza koniec mar- 
ca jesi zbyteczne, zresztą część prac Sejmu przez 


„i RS p. G a s P- 


M me 
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pan wymaganych można odłożyć do następnej 
Sesyi sejmowej. 

| P Faełucwski zaproponował, aby Sejm roz- 
| wiązał się w czasie między 1-szym kwistnia a po- 
czątkiem feryj sejmowych 1922, po załatwieniu 


W rezuliacie ma wniosek p. Witosa postano- 
wiono wyłonić specyalne ciało, w skład którego 
|wejdą po jednym przedstawicielu poszczegól- 
| nych klubów. Zadaniem tego ciała będzie opraco- 
wanie programu prac niezbędnych do załatwienia 
przez obecny Sejm ustawodawczy. Dopiero na tej 
zasadzie będzie można mówić o tenmirj> nowych 
į wyborów. 


=P. 


Poselstwo sowieckie użala się na prowokatorów. 


WARSZAWA 22. listop. (Pais, Ministerstwo 
Z. otrzymało ot poselstwa rosyjskiego notę 
następującej treści. 

Poselstwo rosyjskie pozwala sobie zwrócić 
uwagą ministerstwa spr. zagr. na zupelnie ni 
cwożLiwe warunki pracy w których znajduje >: 
w związku z nieustającymi wysiikami agentów 
polskiej policy! politycznej, skierowanymi ku wy- 
wołaniu pozorów jakoby ktokoiwiek z człon- 
ków naszych misyi dyplomatycznych dopusz- 
czał się nielojalnych postępków i działalno- 
ścl w stosunku do państwa polskiego. Z ofi- 
cyalnych stosunków z rządem polskim dają się 
zauważyć wyraźnie niekiedy aluzye co do po- 
szczególnych członków misyi, a prasa zupeł- 
me otwarcie Imsynuuje i cynicznie podkreśla 
otoczenie naszych misyi przez agentów prowo- 
kacyi (np. „Gazeta poranna“ Nr. 282) Jeszcze 
bardziej szkodliwą agitacyę prowadzą drobni a- 
jenci niewypierając się swej destrukcyjnej ro- 
boty celem wyrobienia wrogiej atmosfery, któ- 
rzy pod najrozmaitszymi prelekstami prawie go- 


©. 


dziennie zjawiają, się u któregokolwiek ze współ- 
precowników, ofiarowując swoje usługi. Rosyj- 
skie poselstwo, które przedsięwzięło wszelki: 
kroki, dla walki z prowokacyą, wyraża nadzieję, 
ie M. S. Z. ze swojej sirony nie odmówi mu 
wego współdziałania w tej walce. 

WARSZAWA 22. listop. (Pat). Minister- 
stwo S. Z. w odpowiedzi na powyższą notę, 
przesłało poselstwu sowieckiemu następujące pi- 
Smo: 

W odpowiedzi na notę przedstawicielstwa 
pelnomocnego RSFSR. z dnia 10. bm. pod Nr. 
633 w sprawie propozycyi czynionych przez 
przedstawicielstwo przez rzekomych agentów pol- 
skiej policyi państwowej, ministerstwo S. Z. da- 
nosi, że zwróciło się do władz kompetentnych 
celem ochrony przedstawicielstwa przed omawia- 
nymi wykroczeniami. Niezależnie od powyższe- 
go ministerstwo S, Z. ma zaszczyt powtórzyć 
opinię wyrażoną już raz w tej kwestyi w koñ- 
cowym ustępie swej noty z dnia 19. paźdz. h. r. 
iNr. 7300. — Warszawa dnia 18. listop. 1921.. 


O kredyt dla przemyslu. 


Od kilku tygodni trwa już zastój w handlu, 
wyłączając dział artykułów spożywczych. Publi- 
czność mie kupuje, kupcy nie czynią nowych zamó- 
wień u fabrykantów. Stan ten wywołal przesilenie. 
Rośnie bezrobocie, zamiera praca w fabrykach. 
Przemysłowcy zaczynają radzić i aczkolwiek tak 
niedawna zwalczali etatyzm, dziś jedynie w pomo- 
cy rządu widzą ralunsk. Chodzi o kredyt dia prze- 
mysłu.. 

Wczoraj w sali Izby handlowej odbyła się 
konferencya przemysłowców dla omówienia spra- 
wy pomocy rządowej dla przemysłu przez w stwie 
nie urećyżu i dostawy ča rzędu, 

Przewodniczył inż. Zazhadarzewicz, sekr- Izby 


iwa jes! udzielać przemysłowcom krótkotermino- 
wego kredytu, ponadto PKKP. rozszerzyła bardzo 
znacznie kredyty da banków, które będą mogły 
udzielać pożyczek przemysłowi. 

| Dyr. Turski mówi, że między înnemi koszt wę- 
gla wpłynął na wysokie ceny w przemyśle. Do nie. 
dawna wagon węgla był szalenie drogł i na poć- 
i stawie tego drogiego węgia kalkulowały się ceny. 
teraz kosztuje o połowę mniej, ale co przemysło- 
wiec ma zrobić z tym węglem, który zakupił. na 


| dłuższy okres czasu. 


, Inż. Koliszor wyraża obawy, że „ministerstwo 
oszczędności* (mowa tu o ministerstwie skarbu) 
przez wstrzymanie dostaw dla rządu z jednej stro- 


hand. p. Trawióski zaproponował wysłanie do ny oszczędzi, z drugiej strony grubo więcej zapła- 


Warszawy delegacyi, hktóraby przedstawiła rzą- 
dowi grożne połoŻenie, w jakie popadł przemysł 
i uzyskała kredyty weksiowe dla przemysłu oraz 
dostawy dla rządu. 

Inż. Koliszer zwróci: uwagę, że kredyty tanie 
zabierze Warszawa, a Małopolska otrzyma kredyt 
na 30 proc, jeżeli nie potrafi się przeciw temu 
potrzywdzeniu bronić. 

' P. Jsrra stając oczywiście w obronie przemy- 
słu, którego jest reprezentantem, podniósł, że nie- 
słychane straty dla przemysłu porobił etatyzm, 
trzeba wobec tego przypomnieć mowcy, że gdyby 
nie etatyzm — przemysł może byłby się ostał, 
ale byłoby przyszło do rozbójniczych cen, (jakich 
świadkami przy wolnym hamdlu jesteśmy obecnie), 
któreby państwo jeszcze w większą ruinę go- 
grążyły. 

Inż. Łówiński osirzega, że przedsiębiorstwa nie 
bardzo inogą się ubiegać o dostawy rządowe, bo 


ci bezrobotnym „ze względów politycznych*. Do- 


imaga się dalej, by rząd większą pieczą otoczył 


kwestyę budowy nowych domów, urzędów, co 
niemiej jest ważne jaki kwestya odbudowy sta- 
rych domów. 

Po kilku jeszcze przemówieniach, w których 
mowcy wyrażali obawę, że krótkoterminowy kre- 
dyt mie spełni swego celu, uchwalono wysłać do 
Warszawy delegacyę złożoną z p. posła Koli- 
szera, dyr. Turskiegł i inż. Łoziństj go, dia przed- 
stawienia w rządzi: spraw, streszczających się w 
poniższej rezolucyi: 

Przedstawicizie sier przemysłowych i finansa- 
wych we Lwowie stwierdzają, że sytuacya, w któ. 
kę! obecnie znalazł się przemysł, wskutek zupeł- 
|nego braku środków obrotowych, grozi rowaźnem 
I ni Obłcyainom w setia M przertzmiem przemysiu 
: zastojn. a wskutek tego bezrobociem. 

Wobec tego proszą rząd, by polecił Polskiej 


kafkulacya niemożiiwa, dopóki rząd ni: weżmie na Krajowej Kasie Pożyczkowej i wpłynął na Pocz- 
siebie ryzyka walutowego. Mowca twierdzi, że u tową Kasę Oszczędn., ażeby powiększyły kre- 
nas sama robocizna kosztuje tyle, ile towar za- dyty obrotowe na rzecz przemysłu i rozszerzy'y 
graniczny, tale bardzo słusznie zaznaczył, że wpierw kredyty przemysłowe, wekslowe i kredyty pod 
trzea się ztarać obniżyć ceny jodzzria, A połam zastaw gotowych wyrobów, półfabrykatów i su 
myślnć © œb płoty robet Mowi Rokouit rowców przedsiębiorstw przemysłowych. 

nie będzie taniej pracował, dopóki rio otrzyma| Ponadto uprasza się Rząd, aby wobec grożą- 
tuniej żywności. Gdy rabotałk nabędzi: ta tą mq- cego w przemyśle kryzysu uruchomił w najsza:- 
kę, © Którą powinien postarać się rząd, i tarie szym zakresie dostawy państwowe, zaliczkując je 
ubranie, wówcras zgodzi się na redukcyę płac. przy zamówieniu do 50 proc. wartości. 

Dyrektor Zyócski oświadczył, że PKKP. goto-| —206— 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 23 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We środę o g. 7:30 „Kobieta, która zabiła”, sztuka 
w 5 aktach Garriksa. 5 

W czwartek o godz. 7:30 „Roztwór prof. Pytla* 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera. 
à W piątek o godz. 730 „Faust“, opera w 4 aktach 
: Gounoda. Gościnny wystep A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej. 

W sobotę o godz. 3:30 popoł. ,Dziady'' sceny dra- 
matyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza. 

W sobotę o godz. 730 „Trubadur", opera w 4-ch 
aktach Verdiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


JB Paa 


REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ut. Słoneczna. 

We środę o godz. 730 „Taniec szczęścia, operetka 
w 3 aktach R Stolza. ; 

We czwartek o godzinie 7:30 „Taniec szczęścia”, 
operetka w 3 aktach R. Stolza. 

W piątek o godz. 7:30 „Taniec szczęścia”, operetka 
w 3 aktach R. Stolza, 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 

—0:— A 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 

We środę o godzinie 730 „Nina”, sztuka w4 akt. 
Leopolda Kampfa. 

We czwartek o godz. 730 „Nina'”, sztuka w 4 akt. 
L. Kampia. 

W piątek o godz, 7'30 „Nina”, sztuka w 4 aktach 
Leopolda Kampia. 


—— 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. 
Piątek 25 listopada: Józef Szigeti, skrzypek. 


— 06— 


REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“. 
Program od 21 listopada. 1) Część koncertowa Ar- 
dea, Troućm, Bronowski, Michałowski, Mirski, Wikiński. 
inni. 2) „Lady*. sketch. 3) „W starym piecu djabeł 
pali", farsa. Dział art, dek. K. Kuryłowicz, 
—.— 


Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5. 

We czwartek dnia 24 listopada (po raz pierwszy) 
„Zakon“ (Prawo) dramat w 4rech aktach Włodzimierza 
Wyanyczenki. 


—456—: 


ZGON NACZ. REDAKT. „CHWILI*„, Wczo- 
taj umarli dr. rerszon Zipper, naczelny redak- 
tor „Chwili“ „przywódca 1 twórca syonizmu na 
naszym gruncie. Człowiek zdolny, pełen po- 
święcenia i energii. W. ostatnim czasie cięże | 
ka choroba płuc, która też spowodowała jego | 
nagły zgon, nie pozwalała mu na szerszą dzia- 
łalność publiczną, do końca życia pozostał oní 
jednak duchowym przywódcą swego stronnietwa. | 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę, | 
25. bm. © g. 2-giej pop, z domu żałoby. Pax! 
saż Hausmana 8. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA donosi: 
Koncert skrzypka Józefa Szigetego w piątek 25. 
b. m. Zagraniczne zobowiązania zniewalają ar- 
tystę do wyjazdu ze Lwowa po koncercie noc- 
nym pociągiem. Z tego powodu produkcya roz- 
pocznie się wcześniej t. j. punktualnie o godz. 
wpół do ósmej wieczorem. 

„ROZTWÓR PROF. PYTLA“ W TEATRZE 
WIELKIM. Dyrekcya Teatru chcąc dać możność 
poznania tej świetnej groteski tym wszystkim, 
którzy codziennie odchodzą od wysprzedanej ka-| 
sy Teatru Małego, daje ją w czwartek w Te- 
atrze Wielkim w tej samej obsadzie. Sprzedaż 
biletów już się rozpoczęła. 


AKADEMICKIE KOŁO PRZYJACIÓŁ POMO- 
RZA WE LWOWIE odbędzie swoje I-sze zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie we środę 25. b. m. 
o godzinie 7.30 wieczorem w sali wykładowej; 
IV., Ginacku Posejmowego, na które Wydział! 
zaprasza wszystkich swoich członków 1 go-| 


„DZIENNIK LUDOWY* 


WIECZÓR AUTORSKI STEFANA GRABIŃ- 
SKIEGO. Najbliższym wieczorem z cyklu zapisa- 
nych pięknie w pamięci słuchaczy prelekcyi 
Związku Literatów Polskich — będzie „Wieczór 
autorski“ Stefana Grabińskiego, niezwykle o- 
ryginalnego nowelisty i dramaiurga, którego 
twórczość senarakteryzuje w paru słowach je- 
den z wybilnych naszych poetów, z kolei zaś 
nastąpi chęść recytacyjna. 


(.) DWIE WYSTAWY. W ubiegłą niedzielę 
otwarto w naszem mieście dwie wystawy sztu- 
ki: w Związku Artystów Plastyków, gdzie wysta- 
wil bogaty zbiór akwarel Adam Batycki z Po- 
znania, oraz w Tow. Przyjaciół Sztuk płęknych 
wystawę prac Janiny Nowotnowej, Tadeusza 
Rybkowskiego, Niesiołowskiego i ' Bunscha. 
Obie wystawy. zgromadziły bardzo liczne grono 
publiczności oraz przedstawicieli świata artys- 
tycznego. Obszerniejszą recenzyę zamieścimy 
niebawem. 


DOWÓDZTWO MIASTA I PLACU we Lwo- 
wie zawiadamia, że dnia 24. b. m. odbędzie się 
wysadzenie większej ilości amuunicyi na bło- 
niach Janowskich. Miejsce wysadzenia bedzie 
strzeżone kordonem. Uprasza się P. T. Publicz- 
ność o przestrzeganie wskazówek stojących na 
posterunkach żołnierzy. 


ORGANIZACYA KOMISARYATÓW POLI- 
CYJNYCH WE LWOWIE. We Lwowie funkcyo- 
nują: już we wszystkich dzielnicach Komisarya- 
ty Policyi Państwowej. 

Dla dzielnicy I, 
11; dla dzielnicy II. tymczasowo na rogatce 
Gródeckiej, ze strażnicą policyjną przy ul. Czę- 
stochowskiej 2 (boczna Kordeckiego); dla dziel- 
nicy III. tymczasowo ul. Balonowa 6; dla dziel- 


nicy IV. ul, Kurkowa 23; dla dzielnicy V. (ŚTód- | 


mieście) ul. Jachowicza 3; dla dzielnicy VI. ut. 
Łąckiego 1. 1;. Dla głównego dworca na dworcu 
głównym i Ekspozytura na dworcu Podzam- 
cze. — We wszystkich komisaryatach i ek- 
spozyturach trwa urzędowanie nieprzerwanie 
przez dzień i w nocy. 


OTWARCIE SZKOŁY SAMOCHODOWEJ w 
Instytucie technologicznym przy ul. Boularda, 
odhyło się wczoraj wieczorem. Na tej inaugura- 
cyi byli obecni: prez. Neuman, wiceprezes Izby 
handi. 1 przem. Winiarz, rektor Poi echnisi Hu- 
ber i grono profesorów tej uczelni. 

Kurs tej szkoły ma trwać rok cały, uczęsz- 
czać będzie 50 uczni, w dużej części uczniowie 
Politechniki. Celem szkoły jest wyszkolenie kie- 
rowników warsztatów, oraz obsługa i repera- 


ra samochodów i traktorów (pługów a" 


rowych.). s 
Szkoła ta jako pierwsza w Polsce, wypełni 
więc lukę w swym zakresie. 


DODATKOWY AKT IMATRYKULACYI odbę- 
dzie się w Auli Uniwersytetu w środe, dnia 7. 
grudnia b. r. o godz, 9-tej rano. 

Obowiązani do imatrykulaeyi, którzy w tym 
dniu mie złożą ślubowania tracą bezwarunkowo 
prawo do imatrykulacyi w bieżącym trymestrze. 


WYPADEK PRZY PRACY. W warzstatach ko- 
lejowych przy pracy 30-letni Mikołaj Hull, kowal 
złamał lewą nogę. Pogotowie ratunkowe po za- 
opatrzeniu odwiozło go do szpitala. 


LICHWA TOWAROWA NA PLACACH TAR- 
GOWYCH.. Starszy posterunkowy policyi Toth, 
doniósł policyi, że na pl. Krakowstdm rzeźrfk Ign. 
Szymański (budka 756), sprzedał 50 dkg. mięsa 
wieprzowego za 240 mk., a nie za 220 mk., Marya 
Demeter (l. 74), tą samą ilość mięsa wołowego 
o 30 mk, a L. Pieper (l. 21), o 10 mk, więcej ponad 
ceny wytyczne. 

Marya Górnik z Jaryczowa Starego, w Rynku 
sprzedawała mietwo po 130 mk. za 1 litr. 

Piotr Zaczkiewicz, stragan ze słonłaą l. 25 pl 
Krakowsii, nie miał należycie wypeiviomego cen- 
nika, zaś w Rynku zupełnie nie mialy cenrika 
następujące owocarki: Julia Bolińska, Katarzyna 
Bahrij, Marya Polańszą i Anna Dmyterko. 

Sprawą tą zajmie się Urząd walki z lichwą. 


ZAGADKOWY POŻAR. Wczoraj po półno- 


J 
przy ul. Jabłonowskich 1i 
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JEJ EKSCELENCYA OMIERĆ 


(Niemy stražnik) 


wspaniały dremat salonowy w 6 aktach 

z MOŻUCHINEM i jego partnerką LISENKOG 

w tytułowych rolach, wyświetlają obecnie 
kinoteatry 


Mizrysiemka i Kepermik. 
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CZYJE PIENIĄDZE? Adolf Eisenstein wczo= 
raj w południe w ul. Asnyka znalazł woreczek 
z 30.000 mk., który zdeprnował na poiicyi. 

SAMOBÓJSTWO GIEŁDZIARZA. W Warsza- 
wie onegdaj z okna II.. piętra przy ul. Pańskiej 
l. 51, skoczył 39-letni Pinkas Fajakuchaa i poniósł 
śmierć ma miejscu. 

Gdy doiary były po 7.000 mk., pożyczył on 
większą sumę swemu koledze. Zgodnie z umową 
dłużnik zwrócił dolary w tym czasie, gdy Kurs 
ich byi po 3.000 mk. Zrozpaczony wielką stratą 
finansową Fajnkuchen dostał rozstroju nerwowe- 
go i popełnił samobójstwo. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z wagonu kolejowego 

1. 8265, prawdopodobnie na dworcu kolej. we Lwo. 
wie, skradziono na szkodę firmy Juliusz Teufel 
przy ul. Legionów 1. 13, bai materyi wartości 
„300.000 mk. 
Dorota Fruchtman, nauczycielka oglądała wy- 
stawę w sklepie Lauba przy ul. Jagiellońskiej, W 
|tym czasie skradziono jej portfel z 218.000 mk. i 
| dokumentami. S 

Kiarze Silberbusch z Żurawiec, skradziono z 
torebki czek ma 40 dolarów(i 2.600 mk. 

Na podwieczorku w Kasynie przy ul. Aka- 
demickiej 11, skradziono Zodi Śnieżkowej boa 4 
rękawiczki, wartości 60.000 mk. 

Nocą skradziono z mieszkania Woifa Bolwina 
[a Zamartynowie wiele garderoby, wart. 400 
tys. marek, 
| RÓŻNE ARESZTOWANIA. Izaaka Lewitera 
|zajętego w biurze Zuckerkandla przy ul. Fur- 
'mańskiej l. 3 aresztowano za kradzież płótna, 
l Taubę Fleischer przytrzymano za kradzież 
|popelnioną w mieszkaniu Arnolda Salzmana 
"przy pl. Strzeleckim 1. 3. 

Rozalię Bicikowską aresztowano za współu- 
dział w kradzieży 4.000 marek na szkodę Anny 
Glińskiej, zamieszkałej w Zamarstynowie przy ul. 
Tkackiej. 

Ludwika Sadownickiego aresztowano za kra- 
dzież garderoby pewnej pasażerki w pociągu 
kolejowym. 

SCHWYTANIE BANDY RABUSIÓW. W po- 
[wiecie Niskim grasowała banda rabusiów, któ- 
ra od lipca br. dokonała ponad 20 napadów i 
rabunków. Policya aresztowała onegdaj herszta, 
tej szajki Stefana Walta ze Stróży, pow. Niska 
który wydał swych 12-iu wspólników. Są to sy- 
nowie zamożnych wieśniaków. 
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— NA FUNTUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
T. Hodoly nieprzyjęte od p. Bajewskicgo 120 mk., 
Z. K za poiubowne załatwienie sprawy 300 mk., 
i tow. Smolana Miehał 100 mk., Stow. drukarzy we 
Lwowie 10.000 mk. 


— NA FUNDUSZ GŁODNYCH W ROSYI: 
Związek zawod. kaflarzy 8.840 mk., Robotnicy ce 
glarscy 20.000 mic. 


—-e0% — 

-— NA OCHRONKĘ IM. J. PIŁSUDSKIEGO 
złożył tow. Tinz 500 mk., nieprzyjęte honoraryum 
przez p. dra Litwinowicza. 

Daisze datki przy muje Administracya „Dzien. 
nika Lud." ul. Sykstuska l. 21. IL p. 


| Noca ma 14. b. m. po wybiciu otworu przez 
| piwnicę do firmy Frizdmania i (Brandesa w Tarno- 
polu skradzicno wiele futer i czapek, wartości 


ści chcących wziąć udział w pracy dla naszych cy na pia:u zbożowym, z nieznansgo powodu po- 1,505.000 mk. 


kresów zachodnich. Na porządku dziennym u- 
chwalenie slaiuw i 


1921/22. | 


wstał ogień w straganach zamkniętych. Spionęły 


straż pożarna zdołają zokal.zoawać i ugasić. 


Dr. Emiłowi Gleichowi, zam. przy ul. Mil- 


wybór Wydziału no. rok trzy stragany wraz z towarem: Ostatecznie ogień kowskiego, skradziono lampę elektryczną, war- 


+ tości 10.000 ank. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rocznica Naetopattowa. 


Wczoraj obchodzono we Lwowie trzecią ro- 
cznicę oswvbodzenia Lwowa. Wiele domów przy- 
strojono chorągwiami, okna ozdobiono nalepka- 
mi. Odbyły się uroczystości w szkołach i ko- 
ściołach. Obrońcy Lwowa zorganizowali swój 
Związek. W teatrze zaś odbyło się uroczyste 
przedstawienie przy zupełnym braku publicz- 
posc. 

„ Odbyła się też uroczystość w gimn. IX. 
im. Kochanowskiego, którego uczniowie, dzieci 
przedmieścia gródeckiego wzięli masowy udział 
w obronie miasta, a 10 chłopców zginęło na 
posterunku. Imiona ich wypisano złotemi gło- 
skam na tablicy pomysłu prof. Blaskiego, u- 
mieszczonej w westybulu gmachu, by po wsze 


3 4-732 
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„Chlebodawca* przyczyną usilowanego Samobó 


Wczoraj popoludniu doniesiono Pogotowiu 
ratfnnkowemu, że w realności przy ul. Mochnac- 
kiego I. 18. pewna kobieta popełniła zamach sa- 
mabójczy. 

„Przybyły na miejsce lekarz pogotowia 
stwierdził, że desperatką tą była 21-leinia Anna 
W. służąca u Antoniego Jamnickiego, zamiesz- 
kałego w tej realności. 

Anna W. skoczyła z wysokości drugiego 
Piętra na podwórze. Lecąc, zaczepiła nogami o 
balustradę niższego piętra i po oderwaniu się 
obcasa i bucika spadła na bruk podwórza. Wsku- 
tek odbicia od balustrady desperatka nie zabiła 


się, odniosła natomiast liczne kontuzye na "| 


le, oraz 


3 sali rozpraw. 


KRWAWA EGZEKUCYA W BIŁCE SZLA- 

CHECKIEJ. 

Odroczona w październiku rozprawa przeciw 

Andrzejowi Buczce, okarżonemu o wydanie Wła- 

dysława Sajewicza w ręce żołnierzy ukraiń- 

skich, którzy go następnie rozstrzelali, zakoń- 
czyła się w dniu wczorajszym. 

„ Ś. p. Sajewicz, będąc żandarmem w służ- 
bie austryackiej przyaresztował dezertera Bucz- 
kę a nawet zranił go, gdyż wymieniony stawiał 
czynny opór w czasia aresztowania. Z tego po- 
wodu Buczko chciał się zemścić na Sajewiczu, 
odgrażał się kilkakrotnie, a sposobność do zem- 
sty nadarzyła mu się po przewrocie listopado- 
wym, gdy wstąpił do wojska ukraińskiego. Sa- 
jewicz wystąpił był już wówczas ze służby i 
mieszkał wraz ze swą rodziną w Biłce szla- 


sza 

Z końcem listopada 1918 wybuchło powsta- 
nie ludności polskiej w Biłce przeciw okupantom 
ukraińskim. Powstanie to stłumione siłą przez 
Ukraińców, zakończyło się zamordowaniem kil- 
kunastu osób i spaleniem kilkudziesięciu do- 
rmostw w Biłce. W czasie terroru jaki stosowali 
Ukraińcy, hłahe podejrzenie, rzucone na któ- 
rego z Polaków, wystarczało, by go narazić na 
miechybną śmierć. 

_ Wśród takich okoliczności, Buczko, którego 
oddział stał w poblizkich Kurowicach, zjawił 
kie z kilku towarzyszami w domu Sajewicza, 0- 
świadczając mu, że pójdzie na śmierć za wro- 
gie przeciw Ukraińcom działanie. Następnie, po- 
mimo zapewnienia wójta Kasperskiego o nie- 
winności posądzonego, zaprowadzono Sajewicza 
pod miejscową szkołę, gdzie jeden z żołnierzy, 
towarzyszących Buczce, nazwiskiem, Piętocha, za- 
bit go wystrzalem z karabinu. 

Osk. Buczko w śledztwie i na rozprawie 
twierdził, że w dniu popełnienia zbrodni nie 
był wegółe w Biłce. Jednakże zarówno żona i 
córka Dajewicza jak i 
dzili, że osk. był jednym z żołnierzy, którzy 
poprowadzili śp. Sajewicza na miejsce stra- 
cenią, 


Świadkowie, powołani przez obronę osk, |= mmm 


nie dopisali; nie zdołali bowiem stwierdzić z 


wójt Biłki szl. stwier- 


czasy głosiią hołd poległym chłopcom. W 
pięknie udekorowanym westybulu zebrali się re- 
prezentanci kuratoryum szkolnego, miasta, woj- 
skowości, liczna delegacya młodzieży kadec- 
kiej, grono profesorów — i ci najbardziej inte- 
resowani lo jest rodzice synów-hohaterów. 

Przemawiali dyrektor szkoły r. Grzegorze- 
wicz, prof. Stećków, uczeń Kresowski oddekla- 
mowal wiersz prof. Reepeckiego i 
kı. Po odśpiewaniu Roty, młodzież gimnazyal- 
na przedefilowała przed odsłoniętą tablicą. U- 
roczystość wywarła na uczestnikach niezwykłe 
wrażenie. 

Cześć poległym. bohaterom! 

= 


siwa 


! 


ciężkie obrażenia wewnętrzne. 


Po zaopatrzeniu odwieziono ją do szpitala. 
Niedoszla samobójczyni opowiedziała, że 0- 
deszła ze siużby, jednakowoż „chlebodawea' nie 
chciał jej zwrócić jej rzeczy. Nie pomogła nawet 
ioterwencya policyi, albowiom I. stwierdził, że 
Anna W. wiuna jeszcze pewien czas odslużyć. 
Dziewczyna nie chciała zgodzić się na to i 
wczoraj znów udała się po swe rzeczy. Syn by- 
łego chlebodawcy rzekomo pobił ją i mimo to! 
rzeczy jej nie oddano. Nie mając środków do 
życia, w desperacyi skoczyła z wysokości, a- 
żeby skończyć raz ze swymi kłopotani. 
| 


nomyślnie winę oskarżonego wobec czego try- 
buna! skazał go za zbrodnię gwałtu publicz- 
nego, przy zastosowaniu amnestyi, na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Obrońca dr. Dawzdjak, wniósł zażalenie nie- 


tal, prokuratoryg reprezentował dr. Giirtler. 


Za rubrykę tę redakcya mio odpowiada 


hew 
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Specyaiist: chorób skórnych i wenerycznyc' 


Dr U. LEUTEPSTECH| 


b, ciew. kliniki dermatolog. w Berliaic, b. sekund. szpił. powsi | 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego) | 


WELIT i SWUAJWIEFI LILIE 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
ui, SYKSTUSKA 


i FRIEDMANA Lwów, <2. | 
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Komunikaty. 


raerskiego, zastępcą przewodniczącego Dr. Jana 


B. Lawie-| 


| 


mówien 


Dziś, futre i w piątek po raz ostatni 


sensacyjny dramat amerykański w 6 akt. p. t.: 


RYWRLE 


z uroczą artystką MADELEINE w roli głównej. 
Film ten wyświetlano z wielkiem p: wodzeniem w Filhar- 
monii w Warszawie, obecnie po raz pierwszy we Lwowie 


WARDA WARSZAWA 
ul 3-Maje 1%. pl. Akademicki 5, 
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w kłnoteatrach 


ZAWIADOMIENIE I 


srekcya kinoteatrów WANDA i WARSZAWA 

zawiadamia, że mimo olbrzymich kosztów 

postarała się dla swoich kino eatrów 0 sensa» 
cyjrą nowość, niebywaią atrakcyę 


e 


| PERRE PIKOWE 


Erce owa dolarow) 
dramat amerykański w 5-ciu częściach ze znskomitą 
PEARL WAITE w gł wnej roli jukoteż z udziałem 
słyancj z timu „As Karo” MARYI WALCAMP. Dzień 
premiery będzie podany w dziennikaca Í na tfiszach. 
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Walka z drcżyzną a niezaradność 
rzącu, 
Przemyśł, w listopadzie. 

W środę 16 listopada 1521 wieczorem odbyło 
się w wielkiej sali Domu Robotniczego zgromar 
dzenie ludowe, zwołane przez Komitet miejsco- 
wy P. P. S. celem cmówienia walki z drożyzną, 
srożącą się niesłychanie, i :i:zaradnwości rządu 
także w tej sprawie. 

Obrady zagaił tow. J. Watróbze. poczem w 
skład prezydyutn weszli tow. Fr. Mużuia, M. Hoe 
rak i J. Kobyiai 

O temacie obrad referat główny wygłosił tow. 


ważności. Tryhunałowi przewodniczył s. o. Mo-| dr. Grosefeki, który przemówienie swe zakończył 


rezolucyą, wyrażająca żądania klasy robotniczej, 
nękanej bezustaonie drożyzną 1 lichwą towarową. 

Następnie przemawiali tow. A. Preta i J. 
Bauch, kiórzy przytoczyli jaskrawe dowody z 
praktyki wampirów aprowizacy nych. 

Imieniem klubu racnych miejskich P. P. S. 
przemawiał iow. dr. Dorosz, który w dłuższym 
wywadzie skreślił położenie klasy robotniczej w 
obecnym ustroju społecznym, oraz zdał sprawę 
z działalności Klubu w radzie miejsk4-j. 

Tłumnie zgremaczeni żywo oklaskiwa:i prze- 
ienia poczem jedn myślnie uchwaii rezolu- 
cyę ref.rentów i wytrwali ceputacyę czlem przed. 
stawienia żądań robotniczych czymnisom decydu- 
jącym, które mają obowiązek jak najenergiczniej 
zająć się ratunkiem dławionej przez lichwiarzy, 
ludności, o ile nie chcą utwierdi> opini w prze- 
konaniu, że leży w ich interesie, ady pwoletaryał 


| gingi z glodu i pozwalał się wysysać przez ka 


pitalistów. 


— 


Kinb robotniczy w Przemyślu rozwinął także 


X ZE ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIE-|w roku bieżącym żywą działalność oświatową, 
GO. Zarząd oddziału twowskiego ukonstytuował! urządzając szereg odczytów popularnych, ilustro- 
się wybierając przewodniczącym Dr. Wiktora Ha-| wanych obrazami świetnymi. Dotąd prelekcye wy- 


głosili dr. Fr. Dorosz, dr. H. Świąinicki, dr. M. 


Wasunga, skartn.ki m dyrektora Władys'awa Bro-|Olier, dr. Z. Bornste'nówna. Odczytom przysłu- 


dackiogo i sekretarzem Dr. Anteniego NOR. 
Czlomzami Komitetu Wykonawczego poza Prezy-| 
dyw wybremi zostali: Prof. Tadeusz Fiedier, Frol. 
Dr. Stanisław Niamczycki, ks. Dr. Gerard Szmyd 
i Marya Mudrykówna. 

Wpłaty na rzecz harcerstwa (skautów) usku. 
teczniać jedynie do rąk skarbnika Zarządu dyr. 
Władysława Brodackiego, ul. Technicka l. 8, co- 


dziennie od godziny 3:30 do -tej popołudniu, | 
| 
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EZ 


3 ruchu robotniczego. 
$ OSTRZEGA SIĘ robotników stolarskich z 


całą stanowczością, gdzie znajdował się bucz- prowincyi, aby omiai Lwów. W mi 5i dają się 


Dn 


w czasle rozstrzelania Sajewiczą. 


odczuwać objawy bezrobocia, a uzyskanie pracy | 
i 


Werdykt ławy przysięgłych zatwierdził jed-|jest bardzo trudne. 


chuje się bardzo liczna publiczność robotnicza. 
—9— 
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Różne. 


SPREDAŻ OKRĘTU NA LICYTACYI. Pisma 
gdańskie podają, że okręt pasażerski „Józef Pił- 
sudski* został wystawicny na licytacyę. Był on 
wiasnością emigrantów polskich, którzy go kupij 
za 288..000 dolarów, w celu przewożenia emigran. 
tów z Ameryki do Gdańska. Towarzystwo nie 


miało gotówki do zapłacenia reszty ceny kupna. 


suicie polską p życzkę państ, 


ogni 


6 


| Wychodzi i AR 
w środę 
| każdego tygodnia. * 


Kryzys przemysłowy i bezrobocie. 
Szerzący się [gwałtownie kryzys w przemyśle 


polskim i nieodłącznie z cim postępujące bezro. 
bocie zaprzątają ostatnio umysły  najszerszych 


warstw społcoznych, przedewszystkiem bezpośre- 
onio zainteresowanej klasy robolwiczej. Sprawa za. 
radzenia bezrobociu i przesieni: w przemyśle od 
kilkunastu dni stała się przedmiotem |icznvch na- 
rad zarówno przedstawicieli interesów robotni. 
czych, jak i przemysłowców i rządu. 

Podaliśmy już sprawozdania z konferencyi 
Związków zaw]. z p. ministrem pracy, oraz z obrad 
komisyi gospodarczej Z. P. P. S. w sprawie bezro_ 
bocia. 

Niżej podajcmy wywiad współpracownika „Ro. 
botnika* u kierownika min. przemysłu i handlu 
p. Strassburgera. 

P. Strassburger oświadczył, co następuje. 

Brak środków obrotowych i gwałtowna zwyż- 


OPAL UMA; 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Organizacya miejscowych Rad 
zawodowych, 


W poprzednich mumerach „Przeglądu. ruchu 
zawodowego“ podalimy tekst regulamnu „Miej- 
scowej Rady Zawodowej”, uchwalony przez Ko- 
misyę Ceniralną. Regulamin ten wywołał, jak za- 
uważyliśmy, komentarze miezupełuje zgodne z i- 
stotnam brzanieniem tekstu, co mogłoby za sobą 
pociągnąć wadliwe przeprowadzenie reorganiza- 
cyi ruchu zawodowego u nas, a zatem spaczenie 
isamrej zdrowej myśli, tworzenia Rad zawodowych. 
| Może tych kilka uwag zdoła sprostować mylne 
|zapatrywania niektórych towarzyszy - związkow- 
jców i doprowadzić do rychłego utworzenia Miej. 
scowych Rad na zasadach obowiązującego regula. 
tamimi. 


Se ie 


Pierwszy punkt regulaminu powiada, że Miej- 
| scowa Rada jest „stowarzyszeniem fiiialm m Źwiąz. 


ka marki polskiej spowodowały ciężki kryzys prze. ku Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce“ i ma 
mysłowy. Zwyżka marki o tyle będzie miaia dobre Z8 podsiawę swego działania statut tego Związ- 
rezultaty, o ile nastąpi za nią potaniecje pnodukcyi ku”. Zestawmy ten punkt z punktem 7. który, 
i warunków życia w kraju. Koniecznem jest, aby | Stwierdza, że „członkami Rady miejscowej SĄ | 
w tym względzie wszystkie czynniki produkcyi wszystkie oddziały i -stacye płatnicze Zw. zaw.,j 


i wszystkie warstwy poniosły pewne ofiary. 

Rząd mimo ciężkiego położenia skarbu, daje 
inicyatywę ï postanowił przyczy:ić się do obni. 
zenia ceny węgia, co w wysokim stopniu wpłynie 
na obniżenie zasadniczych kosztów produkcyi jak 
i warunków życia — mianowicje postanowił Z4- 
wiestó na pewien cra: podatei od węgła (wyno- 
szący 20 proc. ceny w kopalniach). Cena węgla 
grubego zatem wynosić będzie zamiast 12.050 mk. 
tona, tylko 10.050 mk. 

Rząd przystępuje również do rewlzyi niektó. 
rych stawek taryf kolejowych, w szczególności 
na przewóz drzewa. a . 

Środki te będą utrzymane na dłuższy czas 
o tyle, o ile spowodują rzeczywiście potanienie i 
dlatego rząd żądać będzie pewnych zobowiązań 
ze strony przemysłowców górniczych co do okre- 
ślemio c n węgla. , 

Z innych środków, zmierzających do zaradze. 
nia kryzysowi przemysłowimu, postanowiono w 
jak najszybszym czasie i w jaxnajszerszych roz- 
miarach uregulować wszystkie należności insty- 
tucyi rządowych w stosunku do zakładów przemy” 
słowych, wreszcie w szerszych niż dotąd rozmia- 
rach zastosować kredyt prz.m;ysiowy, w szczegól- 
ności w formie kredytu weksłowego za dwoma 
podpisami bezpośrednio zakładom przemysłowym. 

W celu ułatwienia zbytu towarów, wyprodu. 
kowanych po wyższych niż dzieisisze cenach, rząd 
przedsięweźmie środki do ułatwi. nja odpływu tych 
towarów ma wschód. 

Natomiast rząd sprzeciwić się musi zamknię, 
ciu grenicy dla dopływu towarów obcych, a to 
ze wzgiędu ma interes konsumentów. Dlatego rząd 
nada! pobierać będzie cła niższe od równi złota, 
z wyjątkiem towarów zbytkownych. Agio celne 
zostanie nieznacznie podwyższone z 400 na 500, 
podczas kiedy równia złota wynosi 700. 

Na zapytanie, jakie jest stanowisko rządu 
wobac wysuwanego przez niektóre koła przemy- 
słoweów projektu utworzenia gramicy celnej z Gór- 
nym Śląskiem, p. wiceminister odpowj.dział: 

— Rząd nie ma zamiaru wprowadzenia takiej 
granicy ceinej. 

Co do rozmiarów kryzysu, to jak stwierdził 
p. Strassburger, trudno jeszcze na razie cyfrowo 
określić te rozmiary. W każdym razie kryzys jest 
bardzo poważny. Co dzień nadchodzą nowe niepo. 
kojące wiadomości o dokonanych lub zamierzonych 
zajnknięciach fabryk. Poważnie ogarui;ty jest prze- 
sileni m przemysł włókicn iczy, ecmenicw Ì> pra. 
wie zupełnie stanęły, papiernie zawiadom.ły, że 
wypowiedziały pracę na grudzień, zaczynają rów. 
nież dochodzić wiadomości o eweniualoem za- 
trzymaniu fabryk metalowych. 

W ecłu ohmyśl- nia dalszych środków dla prze. 
Giwdziałania zamykaniu fauryw i bezrobociu zwc- 
tana zestumie koufurencya przedstawidsii robotci- 
ków i przemysłowców na czwartek 24 bm. 
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Cóż widzimy? Oto wynika stąd, że Miejscowa Ra- 
da Zawodowa nie jest wcale jakąż „Komisyą Za- 
wodową* czy „radą“ w ścisłom znaczeniu słowa, 
jest to tylko nazwa na określenie miejscowego 
Związku Stowarzyszeń Zawodowych. To znaczy 
w praktyce życia codziennego: gdzie jest wyma- 
| gana ilość oddziałów, stacyi płatniczych lub sa- 
| moistnych lokalnych organizacyi zawodowy h (zaj. 
imniej 8), tàm tworzy się taki iniejscowy Związek 
pod przyjętą mazwą Miejscowej Rady Zawodowej 
z powołaniem się na statut ogólnopolskiego Związ-, 
ku Stow. Zawodowych. Taką Radę trzeba ulega- 
lizować i Komisya Okręgowa postara się o odpo- 
|wiednią ilość potwierdzonych prawrie statutów 
Związku, aby je rozesłać potem towarzyszom, or. 
ganizującym Rady miejscowe ma prowiuicyi. 

l Idźmy dalej. Jak i za pnmocą jakich ciał dzia, 
| ła ten miejscowy Związek, nazwany Radą zawodo- 
wą? Odpowiedź na to znajdujemy w 10. punkcie 
regulaminu, który poucza nas, że ciałami Kizrowri- 
czemi Miejscowej Rady Zawodowej są: a) Wy- 
dział Miejsc. R. Zaw.; b) kcnferencye zarządów; 
c) komisya rewizyjna. Wynika stąd jasno, że funk- 
cye dzisiejszej miejscowej Koamis;i zawodowej o- 
bejmuje odtąd wedle nowych zasad organizacyj- 
nych — Wydział Miejscowej Rady Zawodowej, 
który jest faktycznym kierowniki'm kia owego ru. 
chu zawodowego w danej miejscowości. 

Wydział ten wybiera r dziala'ność jego kon-' 
troluje wspzmniena już ko"ferencya zarządów. Wy- 
pada więc z olei rzeczy kilka słów poświ:x į! temu 
parlamentowi lokainsgo ruchu zawodowego. Ficrwi- 
sze, najważniejsze pytanie skierować musi się na 
| to: jaki jest skład konterencyi? Czy oznacza ona 
zgromadzenie wszystkich członków wszystkich za. 
'rządów wszystkich oddziałów, stacyi i Związ- 

(ków? Nie! Albowiem w ten sposób zwołana kon- 

ferencya we Lwowie liczyłaby kilkaset uczesini- 
ków i siła związku liczącego nov. 2.000 albo vi:- 
| cej człunków niczem nie zaznaczajaby się w po- 
równaniu ze stacyą płatniczą, wykazującą 50 to-' 
warzyszy (czasami małe związki lokalne mają naj- 
| większe liczebnie zarządy). Tu regulamin daje do- 
kladne wskazówki w 21. punkcie. Czytamy tam, | 
że „liczba głosów, przypadających na poszczególne | 
zarządy ustalona zostaje w ten sposób, że katdy. 
zarząd oddziału ma jedn głos, ponadto na ka d.: 
50 człcnków swego oddziału o 1 głos więcej, 
ułamki ponad 30 liczy się za całość”. A więc np. 
281 człemków w oddziale da ą prawo do 7 głosów 
na kcnferencyi (1 głos zarząd jako taki, 5 « 50 dai- 
je 5 głosów, ułamsk 81 człunrów także 1 gios, 
razem 7). W powyższym przykładzie ilość o 1 
mniejsza, zatem 280 członków daje prawo tylko 
do 6 głosów. 

Jak się cd ae głosy na konferencyi I kto bie- 
rze w miej udziuł? Otóż znów wbrew dzisiejszym 
zwyczajom nie umyślnie wybierani delegaci po 

|kilku czy kikunasiu na oddział, aie „przewodni | 


pear do Z<ku Stow. Zaw. w Polsce it. R 
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|. O O M 
| Kores L ondencye | 
adresować do Red. 


„Dzienniki Ludowe 
go“ dla „Przegiądu 
tuchu zawodowego“. 


czący oddziału lub członsk specyalnie w tym ce- 
lu przez zarząd oddziału na piśmie upoważniony” 
reprezeniuje i oddaje głosy imieniem zarządu. 
Nie wynika stąd, aby zarząd nie mógł wysyłać wię. 
cej aniżeli jednego przedstawi i-la na Kkonferencyę, 
znaczy to jednak, że głosuje i oficyalnie przed. 
stawia wolę oddziału jeden jego delegat, z reguły 
przewodniczący, a w wyjątkowych wypadkach 
członek upoważniony specyalnie na piśmie; rzecz 
prosta, że odua,e on w imieniu oddziału calą li:z- 
bę głosów, przypadających na oddział (choćby 
kilkadziesiąt). Oczywiś.i2 dla unikri :'cja omyłek 
dobrze będzie przy rozpoczęciu każdorazowych 
obrad konierencyi stwierdzić ilość repnezentowa- 
nych na niej związków i głosów . 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że regulamin 
ten wprowadza szereg zmian, do których towarzy- 
szom będzie w pierwszych chwilach trucno się 
przyzwyczaić, każdy jednak po zastanowieniu 
przyznać musi, że zmiany ie niechybnie wypadną 
na korzyść ruchu zawodowego i sprawy robo- 
tniczej. 
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KRONICĄ RUCHU ZAWODOWEGO, 


Przesilenie gospodarcze weszło w ostrą fazę 
Niesumi"nność i zdzi:rstwo wielkiego kar italu dor 
prowadziło w szeregu wielkich fabryk do ograni- 
czenia produkcyi gdzienizgdzi: zawet do wstrzy. 
menia ruchu w ogólności. Kapiiaiiści i vi .szące 
się zasłużenie smutną sławą ich zrzeszenie, Cen 
tralny Związek przemysłu, handłu i finansów, 
czyli t. zw. Lewiatan starają się wmówić całemu 
światu, że fabryxanci tracą olbrzymie sumy wsku. 
tek obecnego zwyżkowego kursu marki polskiej 
i że się im produkowanie w d i:iejszych warun- 
kach nie opłaci. Kto zna system tej „Kalkulacyi** 
przemysłu i handlu naszego, ten będzie wiedział, 
co o jękach kapitalistycznych ma myśleć. Czy kal: 
kuiacya wielkiego przemysłu odbywa się w gra” 
nicach tak skromnego zysku, że obecna zwyżka 
marki uniemożliwia fabrykantom ob ienie cen bez 
konieczności dosłalacia do interesu? Wolne żarty! 
Robomicy, którzy znają warunki produkowania, 
wiedzą, że kapitał ma dwa cele na oku: wytworze- 
nie sztucznej ciasnoty towarów dla chwilowego 
utrzymania możliwie wysokich cen czy*i nrzedłu: 
żenie paska i złamanie wyyywów zwi.-*ów zar 
wodowych przez obniżenie płac roboczych. Rząd 
na te bezczęjną ofenzywę „Lewiatanu* wogóle 
nie reaguje, co więcej, gotów jest służyć fabry" 
kanton tanim kredytem, którego oni zażądali. 
Przedstawiciele klasy robotn. baczni? bądą przy: 
glądali się tym na chodzącym układom i umowom 
i zażąca'ą kategoryczni:, aby kredyty zostały ted 
użyte jedynie na rcalną produkcyę, któraby za- 
pewniła robotnikowi pracę na warunkach, odpo- 
wiadających azisiejszej drożyźni?. Usuni ciś * 1 me 
bezrobocia jest sprawą o wybitnym charakterze 
państwowym i przestrzegamy przed fersowaniom 
sztucznej zniżki płac roboczych, nie wywołanej 
istotnam obniżeniem kosztów życia cog innego 
Zadaniem rządu jest dziś dusić, energicz.i-j niź 
kiedykolwisk, pasek żywnościowy, a ni? (max fad 
paskarzy ws wpojonych w nich zasadach, że wol- 
ny handel oznacza nieskrępowaną swobodę pod- 
bijania cen . Czekamy iizyatywy organów samorzą“ 
dowych i powołanych do tego urzędów walk” 
z lichwą. 

LWÓW. Przepisy o 8-godzmnym driu pracy 
i odpoczynku niedzielnym są U nas „zdaje się, 
tylko teoryą. Jako przykład podajemy fakt, że przy 
budowie portalu Banku komzrcyain'go na głównej 
arteryi ruchowej miasta, ulicy Legionów praco- 
wano w dniach ubiegłych bez oglądania się na 
przepisy nonmujące £Zzas pracy i spoczynsk ty- 
godniowy, przez sobotę uzień i noci calą ria- 
dzielę. Pogwałocno w ten sposób przepisy usta- 
wowe o 8-godzina,m dniu pracy, O pracy mocnej 
i odpoczynku miedzi :|1um — tyko trzy ustawy 
za jednym zamachem! Inspektorat pracy, magistrat 
i policya nie mogą zasłaniać :i: nieznajomoś i; 
faktu, rzecz była bowiem widoczna dla wszyst- 
kich. 
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PUBLICZNE ZGROMADZENIE zwołane przez | 
roboin.ków piekarskich odbyło się w niadzielę, | 
20. b. m. przy licznym udziale uczestników. Da 
prezydyum powołano tow. Hudaczka, jako prze- 
wodnczącego, Woifa i Stiebera jako zastępców, 
Sikorskiego i M. Ziciiskiego jako sekretarzy. 
Przewodniczący zagaił dyskusyę, którą przeprowa 
dzono łącznie nad wszystkimi trzema punktami 
porządku dziennogo, który obejmował 1) Zamach 
gnajsirów pidkarskich na organizacyę robotniczą, 
2) Przestrzeganio zakazu nocnej pracy i 8) 8-go- 
dzinny dzień pracy, 

W niezwykle ożywionej dyskusyi brali udzjał 
tow. Słcniowski, Bogusławski, Lichbń z Krako- 
wa, Kala, Scherer i ipni. Mowcy wskazywali na O, 
vurzające Iakty systematycznego łamania umowy 
przez korporacyę majsterską i piętnowali butę 
wzbogaconych paskarzy, którzy przed wo/ną poz- 
bawieni byli większego majątku a na szacherkach 
i lichwie żywnościowej dorobii :i) miljonowych 
fortun, 

Tow. Lichoń, sekretarz Związku przemysłu 
spożywczego podał do wiadomości szereg nadu- 
żyć popelniunych przez organa kontrolne i jawnie 
udzielaną przez nich pomoc majsirom piekarskim. 
Majstrowie kpią sobie z ustaw i okólników, ka. 
ry 50 markowe nikogo nie odstraszają. 

Mowca przedstawił świstne rezultaty silnych 
organizacyi roboiniczych w imych miastach, w 
szczególności w Krakowie i zalecił naśladowarfe 
tych wzorów.. f 

Po przemówieniu tow. Scherera, który oma- 
wiaf szczegółowo stosunki sanitarne, panujące w 
piekamiacd i łamanie ustawy o 8- god:innym dniu 
precy uchwalono rezolucyę, w której po nakreśle- 
niu stosunków dzisiejszych stwierdza s], że nie- 
uzmanie przez zorganizowanych majstrów piekar= 
skich klasowego związku zawodowego jest obja- 
wem walki burżuazył z klasą robotniczą. Rezolucya 
powiada dalej: 

„Majstrowie chcą zniszczyć jedynego obrotń- 
tę i (przedstawiciela robotników ritkarskich, aby 
jeszcze bandziej pogrążyć w nędzę i tak już le- 
dwo dyszących z głodu z powodu kiepskiego 
wynagrodzenia i wielkiego bezroboci1 vob. piek. 
Domagają się w liście wystosowanym do Zarz. Zw.) 
Zaw. zniesi.nia zawieranych dotychczas przez Zw.| 
Zaw. umów kolektywnych a zastosowania odtąd 


m "ma 
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umów indywidualnych, to znaczy zawierania umów „"2 tow. Obirka. Obecność wszystkich konieczna. i 


z ZAWIADAMIA SIĘ orgenizacye i Koła 
P. P*S., że Sckretaryat otrzymał już nowe warki 
partyjne. Zamawiać należy w Sskretaryacie PES, 
dla wschodniej 
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nie z wszystkimi zorganizowanymi w Zw. Zaw. 
robotnikami, lecz z każdym z nilfa z osobna. 

Uświadomieni klasowo rob. piekarscy pozwo- 
liść na to nie mogą, broniae twardo zdobyczy do- 
tychczas w ciężkiej, żmudnej walce osiągniętej, 
powinni prowadzić walkę w dalszym tiągu, celem 
zniesinia pracy mocnej i ręadzielnej. 

Ustawowo zatronioną jest praca nogra i nie- 
dzielna, lecz podobnie jak wszystkie inne ustawy 
przez Sejm i Rząd uchwalono, równipź i tą sabo. 
tuje burżuazya, sami wise robotnicy zmuszeni będą 
wystąpić do <nergicznej walki przeciw lamarju 
obowiązujących ustaw, skoro władze administra- 
cyjne zachowują sie biernie, wobec wybryków: 
wzbogaconych na skórze rob. majstrów. 

Należy też wykazać obłudę majstrów, którzy 
twierdzą, (że ściśle przestrzegają 8- godzinnego dzia 
roboczego, podczas gdy w rzeczywistośsi łamią 
ten jak i wszystkie inne obowiązujągs ih prze- 
pisy, czas już nareszcie, by roboinicy pickarscy 
uświadomili sobie, że uznanie przez majstrów 
Kias. Zw. Zaw., że zmiesienie pracy nocnej i rje 
dzielnej, że przestrzeganie 8- godz. dnia pracy, 
to ich najżywotniejsze postulaty bieżącej chwii. 

Wobec tego rob. piekarscy zebrani na Zgrom. 
publiczn `m, postenawiają ostro i siarowczo prze- 
ciwstawić się zamachowi majstrów na żywotne 
ich prawh i nie cofnąć się nawet przed najostrzej- 
szymi sposobami walki. 

W końcu uchwalono wydeiegować db komisyi 
sanitarno- 
pod wzglękim zczowotnym tow. Hod'czka i Kup 
Śrrsekmieda jako człunków a Sikorskiego jako za_ 
stępcę. S 


POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ KOMISYI ZWIAZ- 
KOW ZAWODOWYCH 
odbędzie się w piątek, dnia 25, Hstopada b. r. o 


godzinie 6-tej wieczorem, w lokalu Związku Ro- $ 
boinków Gminnych, (ul. Ormiańska 2. IL. p.) | 
Sprawy ważne. — Obecność wszystkich człon- 


tów konieczma? 


Ņþoikyjnej dla kontrolowania pickarń j$ 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Śmierć wskułek przysypania ziemią. 


Przedwczoraj popoludniu 40 - letni Antoni 
Wyspiański zajęty 1 zamieszkały w cegielni 
Nachta obok rogatki Zielonej pod zwisającym 
okopem kopal giim W tym czasie nagie usunę- 


|tankowego  siwierdził śmierć Wyspiańskiego, 
wskutek uduszenia, odniesionych koniuzyl  ©- 
raz zgniecenia. Po orzeczeniu komisyi sądowo- 
policyjnej. zwłoki nieszczęśliwego przewieziono 


ła się ziemia, która momentalnie przysypała | do zakładu medycyny sądowej. 


nieszczęśliwego. Nadbiegli robotnicy odkopali 


przysypanego, a przybyły lekarz pogotowia ra-|n 


W  miedziejię 6 hm. odbyło się publiczne 
zgromadzenie ludowe zwołane przez zreorganizo- 
wany komiieł miejscowy PPS. Obszerna sąla 
zgrumaudzenicwa wypełniła się po brzegi tak, iż 
publiczność zajęła nawet przyległy korytarz. 
Zgromadzenie zagaił tow. Oswald, przewodpi: 
czył tow. Brzyski. © zamachu ministra Michal- 
skiego i obecnem położeniu politycznem w kras 
ju mówili tow. poseł Chudy i dr. Grossfeld z 
Przemyśla. Przemówienia relerentów były rzę- 
siście oklaskiwane a proponowaią przez refe 
rentów 
przyjęli. > p 

Zgromadzenie to było po dłużs'ej przerwie 
pierwszym publicznym występem proietaryatu 
jarosławskiego. 

Domorośli komuniści jak wszędzie tak i w 
domenie posła Łańcuckiego nie okazali ani zdol- 
ści ani ochoty do zorganizowania jakiejkolwiek 
akcyi politycznej. Inicyatywa da walki klaso- 
wej i kierownictwo ruchem robotniczym spe- 
częła i tu wyłącznie w ręku PPS. To też pro- 
letaryat jarosławski zdezorganizowany chwilowo 
nagłym skokiem swego posła — przejrzeł dziś 
zupełnie a poseł Łuńcucki zwolenników swych 
na palcach jednej ręki z iczyć potrafi. 

—ę06— 


a M Ii ‘M 


Sprawy partyjne. 


* KLUB RADNYCH PF. P. S., odbędzie posle- 
dzenie w środę 23. b. m. o godz. 7. wiecz. w biu- 


Małopolski, Lwów, Sykstuska 


3 kraju 


Rohatyn w listopadzie. 

Metody, któremi posiugują się „dzałacze” 
z P. Z K. (Polskiego Związku Kolej.) są tak 
charakterysty:zne, że zasługują na publiczne 
napiętnowanie g 

12 lsiopada br. przywołał asystent Kontv 
zwrotniczych, którzy peinią słusbę na stacyi,w 
Rohatynie i przediożył im do podp sania dekla- 
racye przystąpienia do P, Z. K. Nie udzie'ając 
żadnych wyjaśnień zmusi! ich do podpisania 
deklaracyi. Na pytanie jednego zę zwrotniczych 
po co zbiera te podpisy p „Kanty skłamał, że 
chodzi mu o sprowadzanie gazet 

Kiedy się jednak okazało, że były to dekis- 
racye przystąpienia do P. Z. K. dwu zwrutai- 
czych poprosło stanowcze o skreślenie ich 
nazwisk, 

P. Kanty oświadczył, że tego nie zrobi chy- 


Koncesycnowany Zaki 


przyjmuje wszelkie roboty ele*trotechniczne I 


s naprawa 


ODDZIAŁ MEGHAN CZRY 


GOTO UW 


E IBC 


rexzolicyę zgromadzeni jednomyślnie 


K. SIKURA & T. FUSAK 


popędowych, telefoców, dzwonków, zabezpiecz nia kas oraz pokoi przed wiamaniem. 


e oraz przewi anie motorów elektrycznych, armatur wodo- 
ciągowo-gazowych, tudzież wszelkie reperacje w ten zawód wc.odzące. 


IT N.A WF 


Tragicznie zmarły pozostawił niezaopatrzo- 
ą żonę i ś-cioro drobnych dzieci. 


BELA 


T um 
poza 


iba za wiedzą i rozkazem p. naczelnika Kru- 
pańskiego, poczem udał się z tą sprawą do 
wamiankowanego naczelnika, a ten z wido: 
cznym zamiarem steroryzowania kolejarzy na- 
kazał spisanie z nimi protokoiu. 

Tą drogą apelujemy do władzy przełcżonej 
p. Krupańskiego i Kantego, aby zabroniła tym 
agitatorom P. Z. K. nadużywać pomagi swo ego 
urzędu dla celów nic wspólnego z kolejnictwem 
nie mającego. Nie wątpimv, że koło okręgowe 
w Stanisławowie zajmie się tą sprawą, a Dy- 
rekcya względnie Ministeryum koiei zajmie od- 
powiednie stanowisko wobec przymusowego 
wciggania kolejarzy do „białego* P. Z. K. 

Kolejarze. 


— KOR — 


Jomunikaty 


CELEM UCZCZENIA 91. ROCZNICY POWST- 
LISTOPADOWEGO i 3. rocznicy Obrony miasta 
Lwowa, urządza Organizacya obywateli dzieln. 
Vl-tej dnia 27. listopada b. r. w Cmechu Politechniki 
lwowskiej (Parter na lewo), wieczór muzyicaino- 
wokalny z łaskawym współudziałem Tow. Śpiew. 
„Echa“, orkiestry , Sokoła Macłorzy! i artysty dra. 
matyczn*go Bonard Bystrzyńskiego. 

Początek obch: duj o godz. 5'30 wieczorem. 
Wstęp od ososy 100 mk., a dla młodzieży 
50 (mk, . 

x NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE T. 
„BRATNIĄ POMOC STUDENTÓW DP'NIWERSYTE- 
TU“ odbędzie się we czwartek, 24. b. m. o godz. 
7-mej wieczorem w XIV. sali (stary gmach uniwer 
sytetu). W razie braku kompletu przewidzianego 
statutem, odbędzie się ponowne Nadzwyczajne 
Zebranie tego samego dnią i w tej samej sali © 
godz. 7'30. ; 


X DO P. T. „AUTOMOBILISTÓW*. Zwią- 
zek Zaw. „Szołerów i prac. auiomobilowych we 
Lwowie zawiadamia P.T. Interesantów, że z dniem 
21. listopada 1921 «twiera pod swym Ża- 
rządem Biuro peśredniciwa pracy, dla wszele 
kich kategoryi pracowników przemysłu auto- 
mobilowego, szoferów, monterów, śluszrzy, me- 
chaników automobilowvch, wulkanizatorów i 
pomocników automoiilowych, tamże informacye, 
statystyki zawodowe, wykaz samochodów oob. 
i ciążar. garaży, składowni i warstatów rep. 

Uprasza się P. T. Pracodawców o zgłaszanie 
zapotrzebowan a. Bezrobotni z branży zgłaszajcie 
się w celu wciągn ęcia na list:. Godz. urzędowe 
przedpoł, 9—1 i od 3—7 popol. z wyjątkiem 
niedziel i świt. ZARZĄD. 

— $ 

> ZNIŻKA CENY CHLEBA. Zakład apro- 
wizacyjny miejski zawiadamia. że od srody, 
dnia 23 listopada b. r. obniża cenę chleba sprze- 
dawanego w miejskich sklepach i innycn swych 
punit+ch sprzedaży z 125 marck na 120 marel 
za bochenek wagi 1 kg. 


Miejski Zakład Mprowłzacyłay, Lwów. 


ny i mechaniczny 
Pracownie elektroteekciczne i mechaziczna 
WE LWOWIE, UL. ZIELONA L.1 


mectaniczne; za ustalowan'e świateł, motorów 


maszyn do pisziła. masz n do szycia, naprawa 


MASINI KCZIA DAE PERM WYW, ' 


„DZIENNIE LUW s Ar. 278 


Kāi "BGLDSZENIA. a [r | 


[RASOWACZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizny 
w Czerniowcach przyjmie na:ychmiast przedsta ai- [4 
P. warunki nacer korzystne. Oferty i referencje pod] 48 
„SPECJALISTA" do Administracyi. 3—x| 38 


APELUSZE dla Pańi Panów przerabia na najnowsze | 83 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- | ŻĘ 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. - 


MEZEM DEE ETERNIA O 


SENZACJA I | SENZACJA | | 


CENY ZRACTMIE ZNIŻGNE ! 


KALNYM MIN 


114 dolarów. kesse === 106 dorarów. 


oo "YI MANGIELSII == 


DES” 5 DNI PRZEJAZD MORZEM. Tw 
Z portu odchodzą oKręty prawie co drugi dzień. 
Bezpłatnychi natychmiastowych informacji udziela Towarzystwo okrętowe 


„KANE SAR UNE” - WARSZAWA | „WOITE STAR UINE ~ NÓN 


yE KI ZYSK osiągną osoby Każdego stanu, także i PAR 
kobiety, w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 
s 
[i 


J swoim zawodzie przez sprzedaż pewnych dobr, 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna- 
jomości zawodowych. — Przesyłka próbki 50 mares 
nrzez firmę MICHAŁ HOROWITZ, dom eksportowy 
Wazów Dietla ól. 22— 


gBERZYA do sprzedania nowe metalowe łóżka i futro 
męskie lisóm bite. Kopernika |. 16, l. p. ganek na 
prawo. 


FAR. MED. B, MÜHLBAUER, specyalista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek. kosmetyki 
lekarskiej i choroby włosów ordynuje w Stryj u, 
ui. Mickiewicza 22, -= 3033— 


ABRYKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY, UL. 
KRAROWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za 
mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
gł ina i t p. 


T ABLI © ; m BOR 
ymi A. Goidae er Lwów, Sykstusa 17. 


PE (ELI) P weneryczne, skórne, zastarzał: -- 
o leczy wpooymlimtm cdir, 
W MR Z ABO Kk, alioa VV atO Vy ui, 


wstrzykiwamie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
połuenielw, 


ropy Ea wa o — Kia 
Lekarz choró5 wene- 5 R BABEL fiia FSZARRUWEME 132 i Grodecka 35. 
rycznych i skó:nye i Ts a oraz F I LJ E: . 
ordynuie od 12—1 i od 3=5 pop: > 
LWÓW, PI. HALICKI 7. Lwów, Kowel, Baranowicze, 
= ul. Grodecka Nr. 36. ul. Łucka Nr. 119 ul. Gen. Szeptyckiego 15. 
Wilno, Równo, Brześć Litewski, 
<a w" | ul. Niemiecka Nr. 28. ul. Szosowa Nr. 79. ul. Listowskiego Nr. 61 
| Tarnopoi, ul. Tarnowskiego Nr.5. 


W cenach powyższych jest już policzeny bilet koitjowy z Warszawy, utrzymanie 
j fhożelw zatoce (podczas kwar'ntanv), bilet okrętowy do Ameryki lub Kanady 
kę i całz utrzymanie na okręcie. 
k] Pasażerów "dprowadzają nasi wysłannicy w esobnych wozach kolejowych z War- 
44 Szawy do ckrętow. Na okrętach w S-ciej klasie znajdują się odrębne kajuty 
3 od 4 de 6 I Ż.ach, a także smaczny, świeży i pużywny wikt. 


Lwów, ul. Grródecka 36. 


~= KTO CHCE $262? 


i Wa ipo najtańszych i zniżony h 
i A |cenach niech napisze, lub 
| przyjeżdżając do Łodzi się 
jad do skłudu fabrycznego 


iRAWLZ Wt |M. Bryi ul. Piotrkowska 56 


ergé combustible. w końcu podwórzs 
AA g < zGzi* są do nabycia W resz 


"a 
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Kieszonkowe | (l 


NA ROA 1922. 
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DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „DZIENNIKA LUD“ 
. LV ÓW, UL. SYKSTUSKA 21 


EIBUŁKI CYGARETOWE Wru i sztukach towary na 

"EE ję; T (2 ieliznę, poszwy, wsypy, na 

| łą W KSIĄŻECZKACH damskie 1 męskie ubrania, 
ji! 1 TUTKI Hi GIENICZNE płaszcze, sukna, kołdry, 


szewioty, podszew ki, rówież 


Z b y ATA, płótna, barchany, cajgi, chu- 
rawdziwe t: lko stki, pończochy, obrusy, koł- 
PORS m znakiem „SZABELKA” ! dry i wele innych towarów. 


a OPER 


g y 3 E H dk. GA: Wysył czt 
j a j m y g kyr | UWA ysyłam pocztą 
p i M Śa ta i 4 Z. „są, Fabryka: LYW ÓW, SAKRAMERTEK 16, ESEE ni 
' B i O omm OZ A A SEAN | ka Cen po utrzy ee 
l 

i MONGGR an K r Y DR TO OCENE WE ay e aS Y P" PE 252 


ai A B A + Be. d. RUBEN ER T- i it 
M E KU w Giernieni:ch grużezych | skrofulicnych. | l il | | ji 
Wykonują najtaniej bo pracownia na |. pietrze. Stozewanie Tuzne syecyaine; metody biologicznej, e a 
Pri we ciy BER KHof a" © NP, LWÓW. UL SYKSTUSKA 47, o4 :2-1 i 3-5. | własnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości. 
(GW: AO Sytstaską $3. | VACUUM M T RF" p a WE X w » p ra 
ę Zamuwieaia z prowinev: uskuteczm a cdwvrotuie: | à Oh = {i BEJE AUTI Ha OBL U ABÓ tswmia Gia Konssmni RA: 


EITA a l „GARGOYLE“ poleca KIL BADAN Lwów. ana K Skind: Lwów, ul. Romanowicza. 11 


Zast. naczeln. redakt, i redaktor odpowiedz ialny : JAN SZCZYREK = Drukarnia Artura Golidmana we Lwowie, ul. Sykstuska l 13 


